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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lwowa. —

Dnia onegdajszego powrócił z W iednia do tu
tejszej stolicy jo . książę Łobkowicz , guberna
tor królestw Galicyi i Łodomeryi.

—  Z  %,6lkwi. —

E  ocznicę urodzin Najjśn. Pana obchodzono 
W Ż ó łk w i, mieście cyrkułow em , z wielka uro
czystością. Od godziny 5. do godz. 9tej rano 
Strzelano z moździerzy. O godzinie 9. obecni 
tu obywatele i c. k . urzędnicy udali się do c. k. 
radzcy gub. i starosty tutejszego obwodu, ce lem  
■Wynurzenia N . Panu szczerych powinszowali 
długoletniego życia. Poczem  na znak , dany 
kilko-krotnerui wystrzałami z m oździerzy, sto
jące  tu załogą c. k - wojsko pułku jazdy księ
cia Hohenzollern , cechy miasta z swemi ch o- 
rógwiami i  całe zgromadzenie z urzędnikami od 
jw . starosty cyrkułu tego w uroczystym orszaku 
udały się do kościoła parafijalnego , gdzie po
witani odgłosem trąb i kotłów z cliói-u kościel
nego , na który wystrzały z moździerzy odpo
wiedziały, nabożeństwo rozpoczęło się hym nem : 
Gott erhalte Franz den Kaiser '  przez tutejsza  
m łodzież szkolną pod przewodnictwem ich na
uczycieli odśpiewanym. Podczas m szy ś. uro
czyście odprawionej przez tutejszego księdza 
plebana , a od zgromadzonych osób wyższego 
stanu i niższych klas lu d u , które mi świątynia 

do ciżby napełniona była w pokorze słucha
nej , wszyscy serdeczne zasełali modły o jak  
najdłuższe życie i szczęśliwe panowanie uko
chanego Monarchy.

W ieczór całe miasto było rzęsisto oświecone;
*  lubo mieszkańcy' i obywatele tutejsi, nie chcąc 
uboższych narażać na wydatek, porozum ieli się 
byli Wprzód , aby w jed u em  oknie nie więcej 
nad 5 świec paliło się ; możniejsi jednak, chcąc 
z  jednej strony dać z siebie przykład posłuszeń
stwa Wspólnej um ow ie, dogodzili wszakże z dru
giej strony przepełnionem u uczuciem  radości,
* P°Wodu dnia tego sercu sw em u wybiegiem , ' 
Postawiwszy w każdem  oknie po dwie i trzy 
Pułki z desek , na których, stosownie do urno
wy’ P ° 5 tylko świec jaśniało; a tak w oknach

• ».
w  domach m ożniejszych paliło się po 10— 15  
ś w ie c .—  Zapalone około ratusza sm olne la m 
py rozpościerały urocze światło na całe miasto. 
Z a m ek  żółkiew ski, gmach starożytny, niegdyś 
pom ieszkanie króla Jana Sobieskiego, a teraz 
siedziba rządu cyrkułowego szczęśliwie i po oj
cowsku panującego nam  ukochanego Monarchy, 
suto oświecony wydawał się jakby w p łom ie 
niach. W  różnych m iejscach wystawiono prze
źrocza z napisami życzeń. M ieszkańcy tego m ia
sta w osobnych licznych grupach przechodząc 
się po ulicach dla oglądania ośw iecenia, przy 
każdem  rzęsiściej oświeconem , lub treściwem  
przeźroczem  ozdobionem pom ieszkaniu wzno
sili okrzyki : »N iech  żyje w najdłuższe łata* , 
a m łodzież szkolna, pod dozorem swych na
uczycieli , odśpiewała przed bramą wyżej w spo- 
nuiionego ząmltu rządowego- p ieśń : Gott erhalte 
Franz den Kaiśer. —  Najpiękniejszą wszakże 
oznakę szczerości uczuć okazali m ieszkańcy  
tutejsi, dając hojnie jałm użn ę każdem u z prze
chodzących ubogich, aby nikt w dniu tym nie 
doznawał niedostatku.

Izraelici tutejsi ubiegali się z  innymi swymi 
Współmieszkańcami w wynurzeniu radości z po
wodu lej uroczystości. Zebrawszy pomiędzy sobą 
składkę 80  złr. w. w. , kazali za nie oświecić 
pomieszkania ubogich współwyznawców swoich, 
a resztę pozostałą rozdzielić pomiędzy ubogie 
rodziny. W  synagodze ich , rzęsisto oświeconej 
i przeźroczami i napisami przystrojonej , m iał 
w wieczór rabin do licznego z  gminy swojej 
zgromadzenia stosowną do okoliczności dnia 
tego m ow ę z  te x tu : łesaias X I . ps. X L V . 8 . 
D la ciekawości, wielu urzędników i osób znako
m itych odwiedziło synagogę * było św iadkiem  
obchodu tego.

O 9 tej godzinie w i e c z ó r  rozpoczęła się w  wy
żej wspomnionym zamku zabawa z m uzyką  
i tańcami dla osób znakom itych , gdzie „ię aż 
do 4tei godziny rano bawiono.

  Z  Wiednia. _
N . Pan najwyższern sw ojem  postanowieniem  

z  d. 10. marca, przesłanem  c. k. połączonej kau- 
celaryi nadwornej, raczył najtaskawiej dziekana 
kapituły grecko -  katolickiej przem yskiej , Je
rzego S trzelb ick iego , mianować proboszczem
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kapitały, a kanonika kanclerza konsystorj ja ln e- 
go, Jana kawalera S ieleckiego, dziekanem  tejże 
kapituły.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja.

Oto jest dokończenie wyroków sądów wo
jennych , przerwanych w przeszłym  num erze  
gazety naszej : —  3) Główno dowodzący lszą  
arm iją 13. stycznia h. r. doniósł n. cesarzowi, 
że mieszkający w T rockim  powiecie szlachcic 
Bielickiego pow iatn, Zachary Buniewicz, z od
bytego nad n im  sądu wojennego okazał się 
winnym przyłączenia się do zgrai buntowników  
pod dowództwem Matusewicza i bytności z nim i 
z orężem  w ręku przy grabieży w Trokach po
wiatowej kassy i cekauzu , gdzie widząc się ze 
sziaehcicem  Sławińskim , gdy ten nie chciał 
uzbrajać s ię , zam ierzał przebić go bagnetem ; 
grożenia sąsiednim m ieszkańcom , że za przy- 

\ byciem  polskich buntowników spali ich domy, 
wszystkich m u nieprzyjaznych ukarze, i jednego  
z nich włościanina, W asiliew a, powiesi. Z a  te 
przestępstwa głównodowodzący7 Iwszą am iją , 
z m ocy nadanej m u w ładzy, postanow ił: B u- 
nlewicza, po odjęciu m u godności szlacheckiej 
i wszelkich praw do niej , posłać do Syberyi 
do ro b ó t, a m ajątek , jaki się ok aże , wziąć na 

- skarb. —  4) T en że pod dniem  13. stycznia 
b . r. doniósł n. cesarzowi, iż szlachcic W ołyń 
skiej gu b ern i!, Cypryjan Iłorodecki, z odbytego 
nad n im  wojennego sądu, okazał się winnym: 
przyłączenia się do zgrai buntowniczej , złożo
nej z różnego stanu ludzi pod dowództwem oby- 

. w atela S iecltiego , odbywania przy nim  obo- 
feiązku adjutanta, i bytności we W łodzim ierzu  
W bitwie przeciw wojsku rossyjskiemu , przy- 
czem  odniósł kilka, ran i nakontec z orężem  
w ręku wzięty został w niewolę. Za  te prze
stępstwa głównodowodzący Iszą arm iją, z mocy 
nadanej m u władzy, postanowił: Horodeckiego, 
po odjęciu m u  szlachectwa , posłać do Syberyi 
na osadę, a m ajątek , jaki się okaże , wziąć na 
skarb. —  Głównodowodzący lszą  armiją 13go 
stycznia b. r. doniósł n. cesarzowi , iż O w ru- 
ckiego powiatu obywatel, M ikołaj G rocholski, 
i Guido Chodorowicz, z odbytego nad niini sądu 
w ojennego, okazali się w in n ym i: naruszenia 
przysięgi wiernych poddanych, dobrowolnego 
przyłączenia się do zgrai buntowników, zebra
nej w Owruckim pow iecie , wykonania bunto
wniczej przysięgi, i uzbrojenia się , nadto Gro
cholski wiedzenia o głównych hnowaczach spi
sku , i niedoniesienia o lem  rządowi, Chodoro
wicz przedsięwzięcia z innymi buntownikami 
odbicia oddziału rossyjskich rekrutów, gdy j e 

dnak ten ju ż był w ziętym , m iał tylko udział 
w przeprowadzeniu jego i aresztowanych ros
syjskich oficerów , tudzież w żądaniu od wsi 
Sławeczny 50 zbrojnych włościan w pom oc bun
townikom . Z a  takowe przestępstwa główno
dowodzący z m ocy nadanej m u  władzy , posta
n ow ił: Grocitolskiego po odjęciu m u  szlache
ctwa, posłać do Syberyi na osadę, a Chodoro
wicza ze względu na m łodość, oddać jako sze
regowego na służbę do syberyjskich lini- 
jow ych batalijonów , m ajątek  zaś i c h , jaki 
się okaże, wziąć do skarbu, —  6) Głównodo
wodzący lszą  armiją 13 . stycznia ł>. r. doniósł 
n. cesarzowi, że nauczyciel szkoły przy w ileń- 
sltiem giinn azyju m , H ippolit Klim aszew ski, 
akadem ik wileńskiego uniwersytetu , Maciej 
Lisiecki, i szlachcic Józef Narucki , z odbytego 
nad nim i sądu wojennego , okazali się winny
m i : Klim aszew ski oddalenia się z W ilna,- po
m im o zakazu zwierzchności w czasie ogólnej 
ucieczki zbuntowanych studentów , przyłącze
nia się do buntowników i wzięcia ich- 30  pod 
swoje dowództwo , poczem  został schwytany 
z orężem  w reku, a Lisiecki i Narucki takiegoż 
jak  Klim aszew ski wzbronionego oddalenia się 
z miasta , w celu połączenia się z buntownika
m i , —  pobytu przy nich i odbywania danych 
przez nich poleceń ; Lisiecki zaś nadto i utarcz
ki z rossyjskiem w ojskiem , przyczem  został ra
niony , a obaj pojm ani. Z a  te przestępstwa  
głównodowodzący lszą  arm iją, z m ocy nadanej 
m u władzy, postanow ił: K lim aszew skiego, po 
odjęciu m u szlachectwa i tytułu nauczyciela , 
posłać do Syberyi ńa osadę, a Lisieckiego i N a- 
rucltiego , odjąwszy wszystko, co im  służy, ze  
względu na m łod ość, posłać na służbę jako  
szeregowych do syberyjskich liuijowycli bata
lijonów, ze w zięciem  m ajątku wszystkich trzech  
do skarbu.
N W szystkie te zdania otrzymały 29 . stycznia 
potwierdzenie n. cesarza.

Portugalija.
Angielski szoner »Izabella« pod kapitanem  

Stone , który dnia wczorajszego zawinął do na
szego portu płynąc z wyspy ś. M ichała (jednej 
z A zorskich), przywozi w iadom ość, że flota. 
D  om Pedra ju ż  do tych wysp przybyła. Margr* 
P alm clla  przybył równie tam że z wojskiem  
pierwszego oddziału , i D o m  Pedro jest tam  
co chwila spodziewany. Kapitan tegoż o k rfta 
powiadał ta k ż e , . że  w wieczór przed 
odjazdem  angielska fregata B rito n , która °  
niejakiego czasu stała pod wyspą ś. ^ ,c ł̂“0 
ł a , wyszła pod żagle ku Madeirze , i że z tCi? 
powodu domyślają s ię , iż wybuchło poW*ta
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Przeciw D o m  M iguelowi. Na wyspach Azor
skich chciano nawet utrzym yw ać, że wyspa 
Madeira ju ż  w d. 16. lutego hyła w ręku lion- 
stytucyjonistów , i tem uto powstaniu przypi
sują zw łok ę , czyli raczej zupełne zaniechanie 
posłania tam że 1200 ludzi , chociaż zdają się 
jeszcze w Lizbonie trudnić się w tym  celu  u -  
zhrojeniem  linijowego okrętu »D om  Joao V I .'4

T Y ielk a  B rytanija  i Irla n d yja .

Podług oświadczenia lorda Althorp w izhie 
niższej w d. 10 . marca , raport z reform y b i
lu , przeszedłszy zupełnie w wydziale, m iał 
hyc w d. 14. przełożony, i do prawdy podo- 
k n e m , iż w następujący poniedziałek głoso
wać będzie izba na trzecie odczytanie.

Times z d. 12 . t. m . m ó w i: »Spo dziewamy 
s ię , iż p. Kazimierz Perier swój fałszywy krok, 
Wysłaniem do Ankony wyprawy przeciw' wszelkim  
Uznanym zasadom popełniony, poprawi zaszczy- 
tnern postępowaniem i gorliwością o utrzymanie 
p o k o ju , jakiej teraźniejsze m inisteryjum  do
tąd przy tylu sposobnościach dało dowody.44

W  dom u księcia Dewonshire dała cholera 
powód do nader śmiesznej sceny. Książę da
wał wielki obiad , na którym  znajdowało się 
Wielu gości; było nawet kilku ministrów. Po 
półnoey rozniosła się raptownie w ieść, że j e 
dna z osób towarzystwa zachorowała na-chole
rę. Naraz wszyscy goście rzucili się schodami 
to w górę , to na d ó ł, i pouciekali. D o m  i u - 
lica przedstawiały obraz powszechnego zam ie
szania. Podczas tej sceny' zajmowali się zło
dzieje korzystnie swojem  rze m io słe m , i m ia 
nowicie margrabina Devonshire i księżna St. 
Albans m aja być znacznie okradzione. P om i
m o to wszystko w iele osób wywinęło sobie 
tęce  lub n og i, potłukło się , lub dostało lta- 
Szlu i kataru.

Gazeta pruska stanu pisze z Londynu z d. 
40. m a rca :

W  sk u tek , jak  słychać, bardzo ważnych de
peszy', nadeszłych od hrabi Orłowa , jakoteż od 
naszego posła Sir C h.. Bagot w H a d ze , od
prawiono onegdaj konferencyją , która od go
dziny 3ciej z południa do 7m ej godziny w ie
czorem  trwała. Poczem  p. B ligh , nasz sekre
tarz legacyi w-Hadze , pojechał tam że na po
w rót, wziąwszy depesze od lorda Palm erstona.

Stosownie do wiadomości, odebranych z Liz
bony, liczba wójsk hiszpańskich, które wyru
szyły dotąd ltu granicy P ortugalii, wy nosi 16000  
Judzi , za któremi , w razie potrzeby, uda się 
jeszcze 25000 ludzi.

Statek parny opuścił port F alm outh w d.
t. ni. z emigrantami portugalskimi. Przed

podróżą swoją wydali oni do mieszkańców F al
m outh adres dziękczynny.

Dzieńnilt G lole  powiada : ^Okoliczność , że  
najwyższą władzę Grecyi ofiarowano człowie
kowi tak m ło d em u , jak  jest O tto , książę B a
warski , m niej zadziwiać będzie tego , kto zna 
wielką popularność, jaltą m a w Grecyi jego  
ojciec ł jego rodzina. N iepotrzebnem  byłoby' 
zbijać tych , którzy, jak  Tirnes, twierdzą , że by
łoby lepiej , gdyby nowy władzca Grecyi znaj
dował się w dojrzalszym wieku ; i m y to przy
znajem y. M im o to wymieniona tu wada m o 
że także m ieć swoje korzyści, to j e s t :  jeżeli 
z nią porównamy wvbór m ęża , który ju ż  przez 
osobisty sposób myślenia należy do oddziel
nego któregokolwiek stronnictwa europejskie
go. Ktollolwiekby się udał do G recyi, zawsze- 
by m u  musiano przyrdać zdolnych i doświad
czonych doradzców. Jeżeli to będzie m łodzie
niec uzdolniony, jak im  jest Otto książę Bawar
ski , tedy panowanie jego , rozpoczęte bez prze
sądów o nim  i poprzedzającej go opinii, m o 
że m ieć bardzo zbawienny wpływ na Grecyją. 
N iezaprzeczcnie wybór , który uczynić miano, 
dla względów', jakie z jednej i z drugiej stro
ny przestrzegać m usiano, bardzo był ograni
czony.. M łody monarcha nierównie łatwiej za
stosować się m oże do k ra ju , którym  m a rzą
dzić, ńiż starszy, którem u trudno byłoby zrzec«  
się niektórych zw yczajów , ■ a które mogłylw  
od niego odstręczyć Greków. Prócz tego wy
bór ten przedstawia i tę korzyść, że syn króla  
bawarskiego m oże być uposażony przez ojca 
swego w doradzców, pieniądze, zasłużonych, 
doświadczonych i przychylnych swojej rodzie ofi
cerów. Ciężar przypadający naA ngliją  zm niej
szy się w skutek tego bardziej , niż w jakim kol
wiek innym przypadku, chociaż to przedsta
wia większą rękojm ią dla nowego państwa.44

Baronowa Feucheres , k tóra , ja k  wiadomo , 
wygrała swoję sprawę we Francyi, bawić j e 
dnakże będzie w A n g lii , i oprócz świetnego 
m ieszkania przy ulicy T i ln ^ j , naięła jeszcze  
wiejskie mieszkanie w Bathersea , 4  m ile  od 
Londynu. O bok dóbr swoich w H am pshire  
zamyśla jeszcze kupić V iłłę  na brzegu m or
skim  pod Brigthonem .

*, Francyja.

W  Grenoble wybuchły d. 14. t. m . istotne 
zaburzenia-. Monitor z d. 16. donosi o tem co 
następuje : » Depesza telegraficzna, nadesłana 
wczoraj ministrowi wojny z Lugdnnu z d. 14. 
t. m . opiew a, ze z powodu maskarad zaszły 
w Grenoble rozruchy. W ładze rządowe zapo
znane były na chw ilę. Gwardyja narodowa n ie-

\
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przybyła w dostatecznej liczbie. W ojsko musia
ło przem ocą odpierać napady w ielu burzycieli 
spokojności, z których trzech .do czterech  
jagn etem  raniono. —  Druga depesza z. d. 15 . 
nadesłana o dwie godziny później, a która od 
prefekta Rodanu do prezydenta rady adreso
wana bvła, donosi, ze dwóch członków rady m u 
nicypalnej z Grenoble z tą wiadomością przy
było do Lugdunu, źe rozruchy tam tejsze uspo
kojone zostały, ze. gwardyja narodowa połączy- 

a się dla utrzymania porządku , i źe spoltoj- 
ność zupełnie przywróconą została. —  W  Lug- 
dunie panowała ciągle największa spokojnośc."

Inne gazety paryzkie donoszą następujące 
szczegóły o wypadkach w G ren ob le : »W  nie
dzielę d. 14 . t. m . była w Grenoble maskara
da, na której figurowali ministrowie śm iesznym  
sposobem  przebrani. Powstała walka. Gdy 
gwardyja narodowa uderzenia bębna słuchać 
n ie chciała, usunęły się władze rządowe. Z a 
pewniano nawet, źe prefekt i komendant de
partamentu uwięzieni zostali i byli w m ocy  
rokoszanów. Prefekt Lugdunu, p. Gasparin, 
przesyłający wiadomość tę do Paryża, dodaje, 
ze  wysiał do G renoble trzy pułki piechoty, tu
dzież artyleryją. Ponieważ związek z W łoch a
m i przez wypadek ten przerwany został, prze
to poczta włoska nie przybyła do Paryża. W ia
dom ość ta, połączona z wieścią , że marszałek  
So.ult, oburzony Rozprawami o budżet ministe- 
ryjum  swojego w izbie deputowanych chce żą
dać uwolnienia od służby, sprawiła d. 15. na 
giełdzie upadek papierów o 1 1. ank i 20 cent. "

List z Lugdunu z d. 1 4 . t. m . o godz. 7 . 
w ieczorem  (umieszczony w Gazecie pow szech
nej) donosi o wypadkach w Grenoble: »Już wczo
raj w ieczorem  krążyła pogłoska, że w Grenoble  
wybuchły rozruchy z powodu u czty, podług 
drugich 7. powodu wyprawionej dła nowego pre
fekta kociej m uzyki, a dzisiaj rano odbieramy o 
tern zatwierdzenie,wszelako bez bliższych szcze
gółów . D w a pułki wyruszyły z tąd właśnie, j e 
den dzisiaj rano, drugi po południu. I bateryja 
odeszła także, by działać na uśm ierzenie bun
tu. Z  tąd zdaje się wynikać, że lud warownie 
opanować, m usiał, gdyż na działach bynajmniej 
w G renoble ni.e brakowało. T e  sam e wieści 
potwierdzają i słychać także , że . część wojska 
połączyła się z obywatelami do wspólnej spra
wy. Ostatnie wiadomości te potrzebują jednak
ż e  jeszpze potwierdzenia, i m oże przesadzone 
zostały prz*1'  trw ogę, jaką tutaj zdarzenie to 
sprawiło. I  u nas m usiało coś być w robocie, 
inaczej z powodu kilku ohydnych m asek nie 
wystawianoby zeszłei niedzieli tak znacznej 
ilości w ojska, Z  tego wszystkiego widzisz wpan,

że płom ień niezgody wszędzie z ziem i prawie 
wynika i że twierdzenie m oje jest pewne : iz 
teraźniejsze postępowanie rządu musi go wpro
wadzać z jednej nieprzyjemności w drogą , 
z jednego buntu w drugi. Co dzień do
wiadujem y się o nowych rozruchach na połu
dniu ; to raz zagrażają w Marsylii napadnięciem  
ltarlistów; to znowu lękają się wielkiego po
żaru w zbrojowni Toalońskiej ; na pom niej
szych m iejscach znowu żandarmowie napadani i 
tylko z trudnością ratowani bywają. I jakże  
m oże być inaczej, kiedy w mowach H arcour- 
tóvv i Thiersów  tak oczywiście urągano się 
z tego wszystkiego, co tylko pocieszającego  
m niem ał lud uratować z rewolucyi lipcowej ? 
Prccnrseur mówi o tern z goryczą : »Po co te  
wszystkie gadaniny, same czyny niech mówią* 
i wspomnionych wyrazów deputowanych udzie
la z tą uwagą, iż same dosyć za sobą świad
czą ; iż one otworzą oczy tym ludziom , którzy 
to niegdyś liberaliści dobrodusznie przyłączyli 
się do rządu teraźniejszego. *

Po wysłuchaniu i odrzuceniu w ielu próźb ,  
wzięła izba deputowanych w dniu 10. marca  
projekt p. Salverte o panteonie pod dalsze roz
poznanie. Pojedyncze artykuły tegoż projektu  
są : Art. 1 . Panteon powinien być na nowo prze
znaczony do um ieszczenia śm iertelnych szcza f- 
liów m ężów  sławnych,, którzy się dobrze oj
czyźnie zasłużyli. Dodatek kom issyi: »od lipca  
1 7 8 9 " i : pauteon powinien m ieć napis nadt 
drzw iam i: vW ielk im  m ężom  wdzięczna ojczy
zna." Postawienie obok siebie wyrazów: »W ielcy  
i sławni m ężow ie" jest ganione ; lecz artykuł, 
jak  go komissyja poprawiła, przechodzi Art. 2 . 
Cześć w panteonie wyrządzona, jestto  pom nik, 
lub grobowiec z textem  ustawy do napisu. Przy
ję to . Art. 3 . Cześć panteonu m oże być przy
znana obywa telowi przynajm niej w pięć lat po 
jego  śmieri , i w skutek szczególnej ustawy, 
uchwalonej podług zwyczajnych form . Przyjęte 
z niejaką odmianą. Art. 4 . W szakże śm iertelne  
szczątki: Foy, Larochefaucoult - Liancourt, M a
nuel i Benjam in Constant powinny być w dniu 
29 . lipca 1 8 3 2 , jako w drugą rocznicę rewo
lucyi. z 1 8 3 0 , do panteonu przeniesione, łło -  
missyja odmieniła ten artykuł w tem  : »Uro- 
czystość ta odbywać się zawsze będzie każdego 
razu dnia 29 . lipca w obecności znajdujących  
się członków izb obudwóch w Paryżu.** O d
m iana przyjętą została przez izbę. D o imion  
powyższych dodane zostały im iona: N eya, Mas* 
seny, JKlebera i t. d. Ppczem  powstał znowu 
straszny spór o regulam in. W szyscy krzyczeli* 
prezydent dzwonił , deputowani bili ręko*0 * 
o swoje pulpity, a ciem ność w sali jeszcze bat
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dziej powiększała obraz nieładu zgromadzenia. 
1‘ rezydent zam knął nakoniec posiedzenie i od
dalił się. Członkowie na ostatnich m iejscach  
nie wyszli i jeden  z członków w n iósł, aby się 
obrady dalej toczyły pod W iceprezydentem , co 
jako przeciwne konstyfucyi, nie znalazło uwagi. 
Jeszcze było kilka grup w sa li, gdy nakoniec 
służący zapalone podczas sporu pająki pogasili, 
i tern zniewolili pozostałych deputowanych do
Wyjścia z sali.

D zieiinill Natianal zawiera następującą pro- 
testacyją , o której m ówi toż p ism o , ze ją  u -  
łozyl Odillon Barrot przeciw postępowaniu pre
zydenta izby deputowanych na posiedzeniu so- 
botn iem , i ze do niej przystąpiła wielka licz
ba członków. «>Fodpisani, gdy naprózno szukali 
drogi regularnych obrad , aby izbie dać zado- 
syćuczynienie za rozmaite nadwerężenia regu
lam inu, jakich się prezydent na posiedzeniu so- 
hotniem  w d. 10 . marca d op u ścił, protestują 
się przeciw w szelkiem u obwinieniu w zględem  
nieładu*/ który od początku posiedzeń repre
zentantów narodu nader często przerywał i nie
pokoił ich prace. Oświadczają , ze ten nieład  
potrzeba po większej części przypisać niepo- 
rządnemu i dowolnemu postępowaniu prezy
denta w' kierowaniu rozpraw am i; ze szczegól
niej na posiedzeniu w d. 10. marca regulam in  
w sposobie haniebnym  został nadwerężony, i że  
prezydent, nie chcąc zasięgnąć rady izby w zglę
d em . pytania o pierwszeństwo, które wedle 
*w °jćj powinności powinien je j był przełożyć, 
i dozwoliwszy kilku  m owcoin pod tym pozo
rem sprzeciwiać się zamknięciu posiedzeń , 
aby przedłużyli rozprawy, na co izba żądała 
glosowania, pozw oli! sobie zam knąć posiedze
niu bez zasiągnicnia rady izb y , w czasie, liie- 
dy wielka część je j członków żądała dalszego 
uutgu tychże obrad ; że falltum  to jest zam a- 
che * 1 * 1-----   ńawniei-

s2emi
p r ę ż e n ia  pravy izby . -------------
.l’ ‘J naradach. Śród takich okoliczności obo 
^ 'ązk icm  jest podpisanych protestować się prze - 
C.1W wszelkiem u rodzajowi zam achu, jaki przed- 
s**?W'zięi0 na wolne wyrażenie ich zdań a od
powiedzialność za ten nieład , którego żałują , 

biadają na ty c h , którzy przez ten zam ach  
spcawiają to , że  obrady nabywają nieporządue- 

gwałtownego charakteru.«
Gtional żąda, ażeby prezydenta izby depu- 

j j .  a.u>e.h powołać przed szranki, dla usprawic- 
‘Wienia się ze  stronniczego i niezgrabnego 

1 s ępowania swojego i ażeby jednego z w ice- 
pZ-j nt<*w mianować jego następcą.

0 8  Monitora strata, którą korona w do

brach nieruchomych poniosła, wynosi 15551800  
f r . , z których na Paryż wypada 6 1 0 7 0 0 0 , na 
St. Cloud 2 1 9 5 8 0 0 , ua Y ersailles 5756000, na 
St. Germ ain 1339 200 , na Fontainebleau 15000 , 
a na' Coinpiegne 138800 fr.

P . Garnier Pages twierdził niedawno w iz
bie deputowanych , ze syn paua Kaźm ierza  
Ferier po rewolucyi lipcowej z p. Pages m iał 
udział w kom itecie powstania dla Hiszpanii.
Pan Kaźm ierz Perier (syn) przesłał do um ie
szczenia w Monitorze usprawiedliwienie, w któ- 
rem  w yznaje, że w pierwszych dniach sierp
nia 1830 odwiedził go p . V iardot, członek te
go kom itetu, i wezwał go , aby wszedł do tego 
towarzystwa, którego ce lem  było dać wspar
cie zbiegom  hiszpańskim, Z apew n ia, że ten
że nic więcej nie m ó w ił, i ze kom itet nie na
dawał sobie lego nazwiska , jakie m u teraz p. 
Pages przyznaje; że przyjął wezwanie jedynie  
dla wsparcia nieszczęśliwych ; że podpisał proź- 
be o fundusze, przesłane do korespodentów  
w departamentach ; że gdy w kilka dni p otem , 
będąc na posiedzeniu przekonał s ię , iż wcale  
inny był cel tych sk ład ek , to je s t : że miasto  
rozdzielenia onych pom iędzy em igrantów , u - s 
żyto takowych na uzbrojenie tychże i wysła 
nie ich przeciw rządowi hiszpańskiem u , jako ^  
nieprzyjaciel, wszelkiej propagandy nie bywał 
ju ż więcej na posiedzeniach pom im o trze c h -1' 
krotnego onegoż wezwania.

Tutejszy sąd przysięgłych wczoraj pierwszy 
raz po rewolucyi zastosował artykuł 352  ordy- 
nacyi krym inalnej, którego brzm ienie jest  
następujące : rjeżcli sędziowie jeduom yślnie
m ają przekonanie, że  przysięgli, chociaż z za
chowaniem form , om ylili się w sam ej rzeczy, 
sąd oświadcza, że wyrok m a być odroczony, 
i że sprawa odłożona będzie do następnego 
posiedzenia je j  nowej jury, do której nie m oże  
wchodzić żaden z przysięgłych należących do 
pierw szej." Chodziło o skazanie księgarza M an- 
s u l , oskarżonego, iż przez przedawanie gor
szących książek dopuścił się obrazy dobrych  
obyczajów. Usprawiedliwiał on się tern , iż 
jed en  z jego kom isantów , bez jego wiadom o
ści wyłożył zakazaną książkę na przedaz na 
•własną spekulacyją. M im o to przysięgli wy
rze k li: zwinny." Sąd zaś jednom yślnie oświad
czył , że przysięgli się pomylili i rzecz została 
odłożona do najbliższej sesyi.

Jerent T ryb u n y, który m ów ił o zrzeczeniu  
się króla korony na korzyść swojego syn a , i 
dla tego do sądu b y ł pociąguiony, został 
przez tenże uznany za niewinnego.

J\ouvellisłe oświadcza się być umocowanym  
do zbicia tej wieści, jakoby do Paryża przybyć 
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m iał goniec z Hagi z tą wiadomością , ze  król 
W ilh e lm  nigdy króla Leopolda nie uzna i t.p . 
Zapewnia przeciwnie, ze najnowsze wiadomości 
z Hagi zawierają nie m ało nadziei do p o je 
dnania.

Państwo Papiezkie.
Gazeta powszechna donosi: Pod d. 9 . m arca  

przesiał kardynał, 'sekretarz stanu Bernetli 
powtórną notę posłowi francuzkiem u w Rzy
m ie , uskarżając się na postępowanie francuz- 
skiego komendanta i osady Ankony, którzy 
znosili krzywdy, policyi papiezkiej wyrządzone, 
podejrzanym cudzoziem com dozwalali schronie
nia i opieki, i starali się m ieszkańców miasta 
i okolicy vrszelkiemi środkami zapalać.

Holandyja.
D z. handlowy amsterdamski z d. 13 . k . m .  

donosi: każdym dniem zbliża się pom yślne
rozstrzygnienie rzeczy. Pewien, zw ykle dobrze 
zawiadamiany , donosi nam  dzisiaj, że katego
ryczne postanowienie króla jm c i w tych dniacli 
ukończone, dzisiaj konferencyi londyńsltićj zo
stało przesiane. K ró ljm ść  odsta n i wladztłva 
nad B elgijum  i uznał Leopolda. Żądane przez 
nas'm odyłikacyje jakeśm y je  wprzódy udzie
lili , uważamy być takiego rodzaju, iż słusz
nie można m ięć nadzieję, że j e  tak konferen- 
cyja, jakotez B elgijum  przyjm ie. Największa 
trudność zachodzi tylko w tern., aby wynaleźć 
stosowną form ę, przez ltlórąby te odmiany 24  
artykułów pogodzić z ralyfikacyją Anglii iF ran - 
c y i; zapewne stanie się to przez dodatkowe 
artykuły. Podobieństwem do prawdy, źc lir. 
Orłów wyjedzie jutro lub pojutrze do A m ster
dam u, i zabawi się tam  do piątku ; nie sądzą 
nawet, aby lir. m iał do Londynu jechać, dopóki 
nie nadejdzie odpowiedź' konferencyi na po- 
m ienione postanowienie królew skie."

Na giełdzie amsterdamskiej w d. 33. t. m . 
byt znowu ruch w papierach publicznych ; ku
powano je  najwięcej na rachunek Anglii.

N iebaw em  rozdawać będą wojsku holender
skiem u m etalow e krzyże ku pamiątce, dzie
sięciodniowej kampanii w roku 1831 . Najprzód  
otrzymają takowe żołnierze lloty, stojącej na 
Skaldzie i wojsko rw cytadelli antwerpijskiej, 
jakolez w Staats - Flandern. Potem  przyjdzie  
kolej i na inne dywizyje, podług tego, ja k  b ę
dzie gotowa pewna ilość m edalów , wybitych ze 
zdobytych dział.
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Belgijum.
W  dz. Memoriał Bclge czytamy : Niepewność  

belgijskich spraw zewnętrznych zdaje się na
reszcie zbliżać do końca. Donoszą nam  bo-o
w iem , że wszystkie mocarstwa beda niezwłocznie7 - «, Ł
ratyfikowały owe 24  artykuły. Z daje się p e
wną rzeczą, że polityka króla W ilh e lm a  zm ie
niła się zupełnie wskutek oświadczeń gabtue- 
tu petersburskiego. W szystkie wiadomości n ie
dawno odebrane, są pomyślne i zbijają wieści, 
rozszerzone w publiczności. Jest więc bardzo 
podobną do prawdy rzeczą, ze niebawem  i naj- 
niewieruiejsi zostaną przekonani.

Prussy.
Najnowszy dzieńuik rządowy rządu akwis- 

grańskiego zawiera następujące uwiadomienie : 
t W  odwołaniu się do naszego uwiadomienia 
z d. 2 , stycznia b . r. zawiadamia się ninićj- 
szem  publicznie, że i król. jeneraltie dowódz
two ósmego korpusu", dla prędszego wykonania, 
gotowe jest przyjmować od landraiów pro*by, 
w zględem  urlopu dla żołnierzy, który atoli 
nie ma się dalej nąd G lub 8 tygodni roz
ciągać.

Ż  Iloblencyi donosi tam eczna gazeta z d. 
11 . m arca : rZ  pułku 25, stojącego tutaj zało
gą, jakotez z 28 i £9  pułków pieszych (ostatni 
stoi w Saarlouis ) puszczono wielu ludzi za 
u r l o p e m .

Podług pism  pu bliczn ych , jak  w załogach  
reńsko -  pruskich, takież i w D usseldorf ozna j
miono w d. 6 . marca, że do połowy t. m . m a  
nastąpić redukcyja ludzi w pułkach pie
szych. T en  sam  środek przywiedziono do skut
ku w 13  pruskim  pułku piechoty, stojącym  
w M unster.

WIDOW ISKA we L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  Dziś: Fra Diaiolo , od er : l)as 
Casthaus von Terracina, nowa wielka oper® 
we 3 aktach.

Jutro: Alinc, Koniginn von Golkonda, oder : Lem-  
berg in einern andern TVeltlheile; komicz'1* 
czarodziejska opera we 3 aktach. W  sali reda* 
towćy dany będzie Koncert przez Franciszka 
Kohlberg i Alcsandra Pctschacher, uczni® 
houserwatoryjum praskiego i bytegb kapelo11'  
strza muzyki w linijowym pułku bar. Kenczur.

Teatr  po l s k i .  —  W  poniedziałek, Mąż mojej żonyi 
komedyja we 3 aktach. —  Potem : Szamb*' 
laii Szarmancki; komedyja w  1 akcie.

Dla nieprzewidzianej przeszkody nr. i5 . Rozmaitości wyjdzie w przyszły w torek ; Dodatek 
zaś  i tdzwyczajny do tego nru. Rozmaitości dziś sie przyłącza.
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